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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i Świąt uroczystych, 


W soboty z dodatkami iłustrowanemi dla prenumeratorów. c 


Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. c 


Na stacjach kolejowych 5 kop, 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb, półroczale 8 rb., kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kóp. miesięcznie. 


Zagranicą miesięcznie rb. L 


Kantor własny: 


arszawa, Mararałkowska Bła m 16. Tel. 198-65. Filje: 


Redaktor lub jego zastęj przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 

od 9 do 1 w redakcji E Widzerska 106a. i od 7 do 8 w adralnistracji ulica 
zejazd 1. 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 


Przejazd 
Rękopisów drobnych 


nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
redakcja nie zwraca, 


W niedziele f święta Administracja otwarta od godz. 11 rana do 1 po południu. 


Ogłoszenia: Nadesłane ną 1 stroaicy 50 kop. za 

wiersz lub jego miejsce, wśród teksta 

60 kop, reklamy po tekście 15 kco., nekrologja 

15 kop, Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparełowy. Ogłoszenia małe 

11 pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


: Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


TEATR POLSKI „.. 


Cegielniana Nr. 63. 


TEATR POPULARNY ... 


Konsłantynowska 16. 


„UORD 


Dyrektor M. Portało. 
Od Środy, 1 Października 
zmiana programu. 


Teatr Varieté 


Oferty .z "adresami proszę 
Sosnowice, ulica Szenowska NM 17. 


Dr. Med. 


Aleksander Margolis 


Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


tuje od 9—11 r. i od 4—7 po poł. 


iana | Drak opału. 


Jesień dobiega kożca. Miną dni 
słoneczne, a rozpoczną się niebawem 
chłodne. Zima niedaleka. Już teraz 
robo ziębnie w domu wieczora- 
mi, które z każdym dniem stają się 
diuższe i uciążliwsze. Niedługo jed- 
nak nastąpią zimne noce. W tym 
roku, jak się zapowiada, wszyscy bę- 
dziemy marznąć, 

Należy zawczasu zastanowić się 


Ronstgntyzowska 


NOWE DEBIUTY. 


20 nowych atrakcji. Dyrektor art. W. Łętowski. 


Wskutek masowej emigracji robotników górniczych do Ameryki, 
potrzeba do wielu kopali w Zagłębiu Dąbrowskim przeszło 


300 Górników. 


Zarobsk od 1 rb. 50 kop do 5 rubli dziennie. 


przesyłać do p. Alfonsa Ri 
Proszę włożyć w kopertę 7-kopiejkową Bł 
markę na odpowiedź, gdyż bez nich prośby nie będą uwzględnione. 

Prośby przyjmuje się w polskim, niemieckim i rosyjskim języku. 


„ini lą 
ME 


Nowość! 
Ekscentr. obrazy 
żywe epizody z 


Ne 16. 
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Klemensa, 


nad sprawą  opałową i adomić 
Sobie rozmiary grożącej nam na tem 
tle dotkliwej biedy. 

W kraju panuje brak węgla; 
miewaliśmy już szaloną drożyznę te- 
go materjału -opałowego, obecnie 
nietylko będzie trzeba płacić za wę- 
giel słone ceny, ale i prosić się o 
każdy korzec, o każdą ćwiartkę. 

Niebezpieczeństwo ze strony 
tych szczęśliwych hurtowników i 
składników, którzy będą zaopatrzeni 
w ten produkt, jest widoczne. Każ- 
dy będzie chciał wyzyskać sytuację 
jaknajkorzystniej dla siebie; speku- 
lacja wytworzy się niezwykła, a ce- 
ny będą wzrastać z dnia na dzień. 

Ucierpią na tem wszyscy. Już 
dziś słyszymy skargi przemysłow- 
ców na brak węgla, jako paliwa do 
potrzeb technicznych. 

Związek fabrykantów-sukienni- 
ków widział się zmuszonym opra- 


po połud, 


FANELAS 


Wojny bałkańskiej 
Herbert Brus 


Jedyni wykonawcy angiels. „Step Dans“. 


TRIO. OKEANG se czcegeai cy 


francuskiej 2 DAMY. 


4 jum handlu i 


Jutro 


Mihei 
„Baron egaki 


Jutro 


Ros, cygańskie romansyt 


M-lle GERAKDE 


szawskiej i Łódzkiej publiczności. 


akrobat- 


cować specjalny memorjał w tej 
sprawie dła złożenia go w minister- 
przemysłu, W me- 
morjałe sukiennicy użalają się na 
dostawców węgla, którzy przy każ- 
dej sposobności uchylają się od do- 
staw, do których się zobowiązali, 
zawierając kontrakty po cenach je- 
szcze dla nich nie dość korzystnych. 
Dostawiają węgiel z opóźnieniami, 
dodają przymieszki, dają węgiel li- 
chego gatunku, wreszcie szantażują 
odbiorców warunkiem kary kontra- 
wencyjnej w wysokości 2 kop. od 
puda, która nie odpowiada różnicy 
w gatunku. 

Wobec tego fabrykanci-sukien- 
nicy proszą ministerjum o pozwole- 
nie przewożenia bez cła węgla za- 
granicznego dla zaspokojenia potrzeb 
przemysłu krajowego. 

Istotnie w chwili obecnej cło 
ochronne na węgiel zagraniczny by- 
najmniej nie spełnia zadania w kie- 
runku rozwijania krajowej produk- 
cji; protekcjonizm nie jest potrzebny 
tam, gdzie popyt przewyższa znacz- 
nie podaż, 

Łódź znajduje się w warunkach 
najgorszych, gdyż oddawna otrzy- 
muje stale węgiel najlichszego ga- 
tunku, zarówno dla celów technicz- 
nych, jak i dla konsumcji pry- 
watnej. 1 

W składach, zwłaszcza mniej- 
szych, węgiel zawiera tyle kamieni, 
miału i nieużytków niespalalnych, że 
wartość faktyczna nabywanego wę- 
gla jest mniejsza od płaconej ceny 
przynajmniej o 25 proc. 

Od pierwszego mrozu, od. pier- 
wszego śniegu ceny już podskakują 
w górę; każdy wydatek na węgiel 
czyni prawdziwy wyłom w budżecie 
nietylko robotników, ale nawet skro- 
mnych rodzin mieszczańskich. 


wiecz. 


M-lie LELEWSKAJĄ 


International, śpiewaczka, ulubienica War- 


uwaga Te godczonym Diygrtissmant Cabaretowe. 


Ze współudziałem wszystkich artystów. 


Jutro 


z IATA girale“ 


Romantyezna ONA 


M-lle Elsa Gipson 


| Duńska artystka. 


Kankan Paryski (prolong.) 


Szczegóły w programach 


Drożyzna opału stawia robotni- 
ka w położenie krytyczne; zapowia- 
dający się w tym roku brak paliwa 
pogarsza sytuację. 

Ruch współdzielczy jest u nas 
jeszcze zbyt mały i słaby, by mógł 
odegrać wybitniejszą rolę w walce 
z tą klęską. 

Lecz oto przychodzi nam na 
myśl, iż zdobyliśmy w tym roku broń 
nową przeciwko wyzyskowi. Mówi- 
my tu o nowopowstałych kasach cho- 
rych. W ioteresie tych kas leży, by 
chorych było jaknajmniej, by stan 
zdrowotny i tryb życia członków kas 
był stale jaknajracjonalniejszy. Wo- 
bec tego nie można odmówić tym 
kasom kompetencji i prawa rozsze- 
rzenia działalności i w tym  kierun- 
ku, by zabezpieczyć uczestników-od 
głodu węglowego, i od smutnych 
następstw zamieszkiwania w zim- 
nych mieszkaniach. 

Sądzę, iż kasy chorych mogły* 
by sprowadzać wprost z Zagłębia, 
za pośrednictwem jedynie przemy- 
słowców, zasilających te kasy, węgiel 
w większych ilościach i rozprzeda« 
wać go członkom kas, udzielając na- 
wet kredytu na podstawie wzajem- 
nej odpowiedzialności za wpływ na- 
leżności z tego tytułu. 

Robotnik miałby więc węgiel 
tani a dobry i we właściwym czasie, 
nadto zawdzięczałby to dobrodziej- 
stwo nie łasce czyjejkolwiek, lecz 
własnej samopomocy, gdyż kasy cho- 
rych są instytucjami robotniczetmi. 

Podajemy tu inicjatywę, w nas 
dziei, że padnie na grunt odpowie- 
dni i że znajdą się zwolennicy te- 
go projektu, który postarają się o to, by 
pomysł urzeczywistniony został. 

Akcja, wszczęta przez robotni- 
ków, będzie miała i ten wynik, że 
handlarze, w obawie zupełnej utraty 
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klijenteli, powściągną nieco swe 
żaałócznie apetyty i dbać będą o to, 
by cehoć'w. pewnym stopniu zadość: 
uczynić potrzebom nabywców. 

Pośpiech w tem  przedsięwzię- 
ciu jest wskazany zo względu na 
to, że kopalnie szybko 'wyprzedają 
produkcję swoją, wiążąc się kontrak- 
tami na czas dłuższy. 

Allegro. 


Czy wiedzy poco? 


Pytanie to postawić musi sobie każ- 
dy eż owiek myślący, gdy widzi w jaki 
sposób jest dokonywane odkażanie ścieków 
mieznych w Łodzi. 

Qdpowiedź musi być przecząca: 

Ani jeden z czynników w grę wcho- 
dzących nie wie po c'i jak ma być wy- 
konywane odkażanie Ścieków ulicznych. 


Nie ma o tem pojęcia organ powołany do 
dozór wania nad dokładnością odkażarła, 
wema pojęc 


wykonawca — stróż, niema 

ciel posesji, na którym ciąży 
zek dostarczeńia pieniędzy na Kup- 
no wapna, bo inaczej czyż odkażanie było- 
by wykonywane w sposób niemający nie 
wspólnego z celem owej czynności. 

Odkażanie ścieków ulicznych ma to 
do siebie, że gdy do każdej czynności z 
hygjeną osobniczą czy spoleczną związa- 
nej możemy znaleźć wa ry w Europi: za» 
chodniej, dezynfekeja ścieków wyrosła na 
gruncie miejscowym, bądź u nas bądź w 
Cesarstwie Rosy sziem wskutek tego, że tu 
i tam brak tanalizacji w większości m'ast, 
sjrawia iż wzdłaż ulic biegnącymi rynszto 
kami płyrie ciecz częstokroć euchnąca, za- 
nieczyszezona wszelakiemi nieczystościami 
aż do odchodów ludzkich i zwierzęcych 
włącznie, częstokroć zakażona to znaczy 
zawieraj. zarazki chorobotwórcze, 

Ciecz ta przebiega mniej lub bardziej 
znaczną przestrzeń w obrębie miasta, nm 
spłynie po za terytorjum miejskiem rzecz- 
ki lub rzeki, którą równisż zanieczyścić i 
zakazić potrafi, czego mamy liczne dowo 
dy w pobliżu Łodzi. 

O niczem podobnem niema pojęcia za- 
granica, ani wozóle żadne większe czy 
mniejsze skupienie ludności posiadających 
kanalizację, gęsto wzdłaż'rynsztoków ulicz- 
nych rozmieszezone otwory wiodące do 
kanałów ulicznych, sprawiają iż rynsztoki 
po większej części są suche przyczynia 
się do tego bezwątpienia i dokładniejsze 
niż w miastach nie skanalizowanych ni- 
welacje uli». 

W tyeh. warunkach odkażanie scie- 
ków ulicznych staje się niepotrzebne, a 
nawet zbyteczne w o"ee tego, Że w cy- 
wilizowanych I środowiskach zachodnio-eu- 
ropejskich nikt bodaj nie odwąży sę na 
wylanie do rynsztoka płyru 
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powiedzmy odchodów chorego, bez uprze- 
dniego ich odkażania. 

U nas więc na miejacu wypadło szu- 
kać sposobu odkażania ścieków ulicznych 
i najlepszy sposób uznano wlewanie do 
Ścieków mleka wapiennego, t. j. rozczynu 
wapna gaszonego z wodą, 

Tani ten i doskonały sposób uległ cal- 
kovitej zmianie na gruncie łódzkim i, po: 
lega na bieleniu boków rynsztokó za po- 
mocą pędzla rozczynem wapma gaszonego, 

Stróże powołani do tej czynności dba- 
ją o to, by wapna wyszło jaknajmniej a 
jednocześnie by boki rynsz'oków były jak 
najbielsze, więc — tak twierdzą złośliwi 
może niesłusznie— posługują, się zawiesiną 
t. z. szlanikredy w wodzie, której działa- 
nie odkażające równa się zeru. 


na stałe, wy- 
starczy więc, gdy oko poliejan'a widzieć 
z obu stron, rynsztęków biegrącą 
nję nawet tam, gdzie rynsztuki chy- 
ba po wielkiej ulewie zawierają wodę, DOF- 
malnie zaś są zupełnie suche. 

Organy dbgjące o czystość ulie rze- 
czywiście zwracają uwagę jedynie na bia- 
łość zboczy ścieków, a właściciele domów 
0 białości owej stale przypominają stró- 
żom. 

Czy jednak o to chodziło t chodzi 
władzom nakazującym odkażanie ściekow 
niech odpowie każdy co umie myśleć, nie 
wyłączająć kamienicznisów łódzkich. 


M. Tarski, 


Kutastrofi ekonomiczna 
w Galicji, 


(Koresp. własna „Nowej Gazety Łódzkiej”). 
Kraków, 27 września, 


(Dokończenie). 


Tym razem rząd wiedeński zdaje się 
zrozumiał, że ruina ekcnomiezna jednego 
z krajów koronnych musi się dotkliwie od- 
bić na bilansie ekonomicznym całej mo- 
narchji. „Murzyni“ mog, kupować fabry- 
katy niemieckie i czeskie tylko wtedy, gdy 
mają na to pieniądze, 

F oto jesteśmy: obecnie świad ami, jak 
w mrowiebu biurokratycznem wiedeńskiem 
i lwowskiem nagl» zaroiło się. Nawet 
cierpiące na impotencję polityczną i- spo- 
łeczoą, Koło polskie w Wiedniu zaczęło 
się nieco żwawiej ruszać i skrobać po gło- 
wie, ażeby jakoś złemu zaradzić. Oczy- 
w zwrócono się do Wiednia. Autono- 
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Przedruk wzbroniony. 


PAWEŁ DERYNG, 


Szlakiem 


handytów- „nóticjeli”. 


Powieść współczesna, 


— Hela straciła by respekt dla mnie, 
a wraz i uczucie miłości. Zdawałoby się 
jej, że nasze role się zmieniły, że nie ona, 
lecz ja potrzebuję od niej opieki i pomocy... 
Nie, nigdy! 

Zapromieniała twarz Edwarda, Wypro- 
stował się, głowę podniósł do góry, czapkę 
zesunął na bakier i, rad z postanowienia, 
zaczął wygwizdywać jakąś skoczną melodję. 
Po chwili głośno wyrzekł sam do siebie. 

— Żeby tam nie wiedzieć co, będę 
dzisiaj miał brauninę. 

Wtem z za węgła ukazał się Józek 
Matuszewski, 

Powitali się dlugim, 
decznym rąk uścigkiem, 

Józek, widząc zakłopotany wyraz lwa« 
rzy Edwarda, sięgnął do kieszeni i wyjmu- 
jąc z niej małe zawiniątko, podał przyja- 
cielówi, mówiąc: 

— Dostałem lo od pana Arnolda, 
Chociaż ognia nigdy ci nie brak, jestem 
pewny, że ci się przyda. Przyjmij to ode- 
mnie w podziękę za pomoc— wiesz, wtedy, 


mocnym i ser- 


podczas strajku, gdy esdecy i peresowcy 
za łby się brali w naszej fabryce i umysl- 
nie strajk przeciągali*. 

FEdwaid kiwnął głową życzliwie i nie 
bez dość znacznego zaciekawienia zrywał 
papier, w który staraunie był zawinięty 
prezent przyjacielski. 

Nagle drgnął cały, jakby mim febra 
wstrząsuęła i krzyknął coś niezrozumiałego, 
a było w tym okrzyku tyle gniewu, tyle 
bólu i szału, że Józek zbladł z przerażenia 
i mimowoli rzucił zaniepokojony wzrok na 
przedmiot, omdlałą ręką trzymany przez 
Edka. 

Była to... czarna, oksydowana samo- 
zapalaczka . benzynowa, przedstawiająca 
brauning w miujaturowej, oczywiście, lecz 
świetnie naśladującej wzór imitacji. 

— A, bodajś pękł z takim prezentem! 
—wrzasnął Edward, machając ręką i nie 
wiedząc co z takim „brauniugiem* poczać, 
— Nie mogłeś wynaleść nic lepszego, by 
zakpić sobie ze mnie! Ten twój brauning 
nie strzela, ale kąsa, jak żmija jadowita. 
A niechże cię... 

Szukając odpowiedniego zaklęcia, Ed- 
ward tymczasem zaczął juź uspakajać się. 
Spojrzał na Józka, stojącego przed nim z 
wytrzeszczonemi oczyma i zaśmiał się gło- 
śno, a ten zapytał: 

— Co ci się stało? Nie nie rozumiem! 
Bzika masz — czy naprawdę coś cię uką- 
Biło? 

— Źrozum-że, człeku, że od trzech 
dni o niczem innem nie myślę, jeno o tem, 
jakby zdobyć brauning, ale nie taki—jeno 
prawdziwy, najprawdziwszy! 

— Ależ, Edku, zastanów się: brauning 
prawdziwy kosztuje — — — (zawachal 


mja autonomją, alę. rzeczywistość — rze- 
czy wialością, 

Organ samorządu — sejm — w letar- 
gu, bodaj, czy go Bię prędko do życia uda 
przywołać, Z no się wię we Wiedniu 
I radzą. Btawiają postulaty i uchwalają 
rezolucje dla rządu, Rzecz platoniczna, 
gdyż wszystko jest na razie w rękach Wie- 
dnia i od faski jego zułeży. Chodzi o za- 
pomogi pieniężne, v pomoo przynajmniej 
100 miljonową od tego rządu, który jest 
więcznie goły, jak święty turecki, a jeśli 
nawet pieniądze w iście austryjacki sposób 
(patentowana śruba austryjucka podat.owa 
—bez Konkurencji!) wytrześnie, to oczy- 
wiście po to, ażeby zagarnął je „wtiymigi* 
pah mińister wojny i przetopił na armaty 
i karabiny masz; nowe, 

Sprawa jednak tym razem jest bar- 
dzo poważna i zdaje się, że rząd wiedeń- 
ski coś nie coš dla poratowazia biedn:go 
kraju nczyńi. Ouzywiści?, uczyni to ze sira- 
chu o Wi 
choć małej części kłopotów, . w które każ- 
dy gibinet  naddunajskiej monarchji tak 
bardzo obfitaje. 

Jeśli brać rzecz zasadniczo, to do- 
tychezas jeszcze najwięcej zdziałała biuro- 
kracja. „Namiestnik Korytowski bardzo soe 
bie wziął do serca sprawę pomocy ratun- 
kowej dla Galicji i zdołał przeprowadzić, 
że kierownik departamentu budowy dróg 
wodnych w ministerstwie handlu — Herbst 
objeehał okolice dotknięte klęskami żywie 
łowemi i w tych dniach w' bec! przedsta- 
wicieli Koła polskiego i wieaeńskich poli- 
tyków zdał sprawozdanie ze stanu katas= 
trofy” 

Mówią, że cyfry, jakie przedstawił, 
były wprost straszne. Poruszyły nawet 
„zrównoważony:h* przywódców polskich 
stronnictw, 

Szkody wynosza z górą 270 miljonów 
koron. Na 6,218 gmin galicyjskich —6,000 
dotkniętych jest klęską, 

Rząd dotychczas od początku r. b. na 
cele zapomogowe w Galicji wydał 4970400 
koron. W tych dniach minister robót pu- 
blicznych wyas;gnował na ręce aamie-t- 
nika dalszy kredyt w kwocie "1 miljons, 
przeznaczony na rekonstrukcję zniszczonych 
dróg, Cheąc choć w częś.i uratować po- 
łożerie — trzeba by dostać od rządu mi- 
nimum 100 miljonów. Rząd tyle nie da, 
a choćby i chciał dać — to pytanie — skąd 
weźmie? 


Mary. 
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DKA METALBNCÓW. 
M 
Stósunek do innych organizacji. 
Bardzo ożywioną wymianę zdań wywo- 
łała sprawa stosunku do inuych organizacji 


zawodowych, z którymi Związek musi się 
stykać w swej działałuości, Są to w'ge z ja- 


się chwile, poczem chcąc skłonić przyja- 


ciela do zupełnej rezygnacji a niewczesnej 
zachcianki, Btanowezo i kategorycznie za- 
kończył: 

— Sto rubli, 

— O, o! sto rubli! Daj trzydzieści, 
a będziesz miał „Brunka“, fajn zapłacone- 
go. Ale nie potrzeba i tego, muis dziesięć 
wołów wystarczy, a dadzą mi nietylko brob, 
lecz i magazyny i naboj Józek, Józek! 
ja muszę mieć spluwę, jak pragnę Bzezęś- 
cia! Muszę! Józek! będę ci wdzięczny aż 
do samej śmierci, daj mi pieniędzy — ze 
swoich! 

— Dwa blaty mam, to ci mogę dać! 

— Nie, nie dwa, lecz dziesięć! Wszy- 
stkich dziesięciu trzeba mi i to zaraz, póki 
czas, póki jeszcze dają „na wypłat", 

— Pożycz gdzie... Weź od Heli. 

— Milcz, durniu! I on taki madry, 
jak ten smarkaeg Kuba. Nie, Józek od 
Heli nie wezmę, a ty mi dać— musisz! 

— 0, patrzcie go, jaki prędki! „Mu- 
Niczego nie muszę! — 

— Chodź ze mną zaraz do pana Ar- 

nolda, mnie się coś innego należy za moją 

pomoc, nie takie świecidelko! 

— Edek, miej rozum w głowie! 
żem ja ci zawinił. 

— To idź sam do niegó, lecz ja pój- 
dę także i w sieni zaczekam. 

— Cóż mū powiem? 

— Powiesz, że mi się należy, 
potrzeba, że żądam! 

— Nawet prosić--nie Śmięl 

— A więc dobrze: pójdę sam. 

Machnął ręką i ruszył naprzód. Józek, 
nie wiedząc, jak powstrzymywać zapaleńca, 
czem go przekonać, pobiegł za nim, próżne 


sisz*! 


Có- 


że mi 


asną skórę — dla pozbycia się | 


dnej. strony osganizacja wawadowe'o rharn- 
kterza nieklascwym, jak zwiąski t. zw, pol- 
skie, cirześcijańskie, żydowskie, niemieckie 
it p. z drugiej saé strony drobne grupy o 
charakterze pólzawodowym, np. różne gospo- 
dy, jak odlewników, bronzowników i t. p. 
Już w sprawozdaniach delegaci skarżyli się 
ma zamęt i dezorganizację, jaką wnoszą tə 
grupy w stosunki robotnicze, 

Wsknzywano, że ich działalność jest nl- 
bo jawnie  przeciwrobotnicza, albo tak słaba 
i ospału, że pomimo długiego swego jstnie- 
uła, organizacje te znajdują się wstanie chro- 
nicznej ruiny i bezsilności, 

Stwierdzonu wprawdzie, że nawet w tych 
organizacjach czynione są tu i owdzie próby 
ożywienia ich działalności i zbliżenia ich do 
życia robotniczego, lecz. są to: próby; tylko 
Błabe i beznadziejne, ze względu ńa smutną 
sławę; jaką te organizacje zjednały sobie 
przez swą,flawną działalność, W końcu prsy- 
jęto jednogłośnie następującą uchwalę: 

„I. W srrawie stosunku do związków 
` nieklasowych, t. uw. polskich, chr.eścijań- 

skich i t, p. zebranie stwierdza, że byly one 
założone przez jawnych wrogów klasy robos 
tniezej w celu rozbicia jej kligowej Bolidar= 
pości, Zebranie stwierdza, że zarówno histo- 
rja tych organizacji, jak i ich działalność 
dzisiejsza okryły je zasłużoną niesławą w 
opinji "ogółu robotniczego.  Wypowiadając 
się stanowczo przeciw rozbijaniu ruchu robo- 
niczego, zebranie wzywa wszystkich robotni- 
ków metalowców gub. piotrkowskiej, bez róż: 
nicy wsrodowości i wyznania, do łączenia się 
w jeden klasowy związek zawodowy, W otli- 
czu wspólnego wroga, do wspólnych oelów— 
razem dążyć musimy! Zwłaszcza wobec lioz- 
mych wypadków btdzenia się dążności świa- 
domie klasowych śród członków różnych od- 
działów polskiego Związku żelaznego, zebra- 
nie wzywa blusowo uświadomionych robotni- 
ków, należących do polskiego Związku, aby 
dążyli do jego rozwiązania i watępowali w 
szeregi Związku klasowego". 

„IL Zebranie wypowiada się przeciwko 
rozdrabniania organizacji zawodowych i two- 
rzeuiu drobnych fachowych stowarzyszeń i 
gospód. Tylko silny ceptralny zwiącek . Bej- 
mujący wszystkich robotników w przemyśle 
metalowym naszej suberuji noże podołać tym 
wszystkim truduym zadaniom, które stoją, 
przed ruchem zawodowym u uas. Zebranie 
wzywa wszystkieh robotników należących do 
wspomnianych zamizacji, ażeby ws'ępowali 
do og'lnego Związku kla owego przemysłu 
Metai wego i dołeżyli starai do jego Bpopu- 
laryzowania śród ogólu robotniczego”. 

Działalność kuituralno-oświatowa. 


W sprawie zadań kulturałno-oświstowych 
zebrane postanowiło zwrócić na tę stronę: 
d.inłałności awiązku większą niż dotąd uwa* 
gs- Postanowiono zakładać we wszystkich: 
oddziałach bibljoteczki, urządzać odczyty, po- 
gadaski, wycieczki i pokazy dla członków! 
it. p. Najwięcej jednak mówiono a konie- 
czności powołauia do Życia prasy robotniczej, 
wosóle, 8 orgaun zawodawego W szczególno 


po dredze siląc się na jakiś koncept lub 
argument, by odwieść Kdka od przedsię- 
wzięcia, które mogłaby moeno zaszkodzić 
Józkowi, w każdym saś razie postawić go 
przed chlebodawcą— opiekunem w bardzo 
złem świetle, Znając przytem charakter i| 
uspusobienie pana Arnolda, był przeświad- 
czony o tem, że nie da on Żadnemu z nieji 
ani grosza, w warunkach, stanowiących 
próbę presji, wymusżenia, szantażu. Kilka- 
krotnie wołał na Edka, lecz ten mknął jak 
strzała i Józek musiał kułakami torować 
sobie drogę śród tłumów ulicznych, by po- 
dążyć za nim i nie stracić go ż oczu, 


Il. 
Na złodzieju czanka gore. 


Pan Arnold leniwie się ubierał, gdy. 
w przedpokoju rozległ się dzwonek, a po 
chwili, ktoś zaezął niecierpliwie i mocno 
pukać w drzwi i szarpać klamką, 

Nie sdążywszy przeto zarzucić na 
siebie wierzehuiego ubrania, Aruold'skoczyk 
do przedposoju, założył łańcuch, drzwi 
odwirknąt i przez szparę ujrzał jednego z 
mioszych pracowników kantoru fabrycznego, 
który zawołał: 

— Proszę, niech ranie pan wpuści do 
pokoju. Grozi pana biebezpieczeństwo. 

Arnold szybkim ruchem zdjął łańcuch 
i drzwi otworzył. 

— (o się stuło, mów pani 

— Do pana słarszego przyszedł przed 
godziną jeden z tych, co to u nas pierwszy 
strajk ekonomiezny prowadzili i zażądał 
przyjęcia z powrotem do pracy Masjąnny 
Kowalskiej, 


(d, c. m.) 
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wzięty napastnik, zapuściwszy się za nim; 
począł się do drzwi dobijać, dopiero spłó- 


sezony przez lokatorów domu odstąpił i 
ukrył się, 
Kradzież. 
(a) Na gorącym uczynku kradzieży 


żelaznego dekla tramwajowego na rogu 
licy Dzielnej i Targowego rynku. stróż 
tramwajowy schsytął Józefa Czapskiego. 
Przy ulicy zewskiej w domu M 78, 
dwóch wspólników złodziejskich, Władys- 
ław Lewieki i Adolf Frank okradli kantor 
Karola Kuske na 400 rubli. Wychodzą- 
tych z łupami zauważył stróż tejże pose- 
sji, Franciszek Jachimak i oddał w ręce 
sprawiedliwości. 

~ Krwotot. 

Robotnik fabryki Malinowskiego, Alek- 
ly Mozowski lat 39, z powodu pęknięcia ar- 
ji u lewej nogi uległ silnemu krwoto- 
OWI. 


-— Wyczerpanie sił. 

Pogotowie ratunkowe wezwane zostało 
A uleq Piotrkowską Nr. 86, do Władysła- 
wa Kozubskiego, lat $5, który upadł na ulicy 
ja powodu wyczerpania sił, z braku. środków 
o życia, w podobnym wypadku Pogotowie 
jzieliło pomocy Juljanowi Buczyńskiemu, 
48, w jego własnem mieszkaniu przy 

Piotrkowskiej Nr. 280, Buczyński 
ra został w stanie zupełnego wyczer= 
sii. 


eatr, muzyka i sztuka. 


Teate Polski. 


Dziś w piątek wesoła komedja Ba- 
ego „Gęsi i Gąski*, 

W sobotę po poł. po cenach najniż- 
szych doskonała komedja Joanuy „Mąż z 
loterji* wieczorem 0 godzinie 8 m. 15 po 
raz drugi pelna dramatycznego napięcia 
sztuka w 6 aktach J. Korzenicwskiego p. 

Karpacey Górale“. 

niedzielę po poł. efektowny dra- 
aktach Jasieńczyka p. t. „Lena“ 
„Karpaecy Górale“, 


Dziś prześliczna i arcykomiczna opes 
retka, Linkego „Gri-Gri*. Rolę tę p. Hor- 
bowska, zalicza do lepszych w swoim bo- 
gntym repertuarze. Resztę obsady tworzą 
pp, St. Claire, Górska, Kozłowski, Grodnie 
r amakomity król Magefika, Cholewiez i 
- inni. 

Jutro po poludniu o godzinie 8-j po 
i cenach najniższych, dana będzie melodyj+ 
na operetka Straussa „Baron cygański", 

Wieczorem, dana będzie po raz 4-ty 
arcywesoła operetka Weinbergera „Roman 
tyczna żona“ z p. Rogińską, Bt, Claira 
Szezawińskim, Grodnickim, Kosłowskim i 
Ochrymowiczem w rolach głównych. 

„ W niedzielę po południu o godzinie 
3-ej po cenach zniżonych, odegrane zosta« 
ną komiczne „Sufrażystki”. 

Wieczorem odśpiewaną zostanie pere 
ła oper polskich Moniuszki „Helka* 2 ua 
działem p. Horbowskiej w partiji tytułowej 
araz utalentowanego ari =+ « 
kiej p. Bzell-ra. 


r=zaW- 


W dniu 3 października r. b. rozstal się z tym światem 


P. 


ICHAŁ COH 


adwokat przysięgły 


Pan Szeller pozyskany na występy 
do naszego teatru uważany jest dziś jako 
jeden z najlepszych artystów basso-profun= 
do. Jest więc nadzieja że melomani tea- 
tralni z pozyskania artysty tej miary będą 
zadowoleni. 

Na wtorek zapowiedziana operetka w 
8 aktach Falla „Rozwódka*. 


Telegramy, 


(Telegramy ag, W. A. T. i własne z d.2/10). 
Pogłoska. 

PETERSBURG. Krążą tu uporczywe 
pogłoski, że gubernator piotrkowski Jaczew- 
skij ma być przeniesiony do Warszawy. 

Wybory prezydenta. 

LONDYN. W Pekinie odbędą się dnia 
5 b. m. wybory prezydenta i wiceprezydenta 
republiki chińskiej; 16 b. m. prezydent re- 
publiki obejmie już swoje urzędowanie. 

Wizyta. 

LONDYN. Wizyta następoy tronu sr- 
wyksięcia Ferdynanda będzie mieć charakter 
prywatny. Król angiełski dowiedziawezy się, 
że ks. Rotland zaprosił arcyksięcia na polo- 
wanie, pośpieszył również zaprosić go do 
swego zamku, 

Trzęsienie ziemi. 

NOWY JORK. Okolicę panamską nawie« 
dziło silno trzęsienie ziem. © , , ueswjK 
ucierpiał bardzo. Sród ludności powstałą 
panika, 


Bułgaeja i Rumunja. 

SOFJA, kawiący obecnie w Bukareszcie 
Radew stara się o zacieśnienie stosunku po- 
między Bułgają i Rumunją. Przybył on 
wozoraj do Sofii po nowe instrukeje, po 
otrzymaniu których wyjeżdża do Rumunji, 

Pożyczka. 

SOFJA. Wkrótce Bułgsrja ma otrzymać 
80 miljonów pożyczki w bauku wiedeńskim, 
zapewniają jednak, że pożyczka ta natrafia 
obecnie na trudności z pówodu tego, że Buł- 
garja nie zamówiła zapotrzebowań wojsko- 
wych w Austeji. 

Kapady na automobile, 

NOWY JORK. Napady automobilowych 
bandytów mnożą się coraz bardziej, One- 
gdaj znaleziono za miastem 6 samochodów, 
właścicieli których wymordowano. 

Mobilizacja Bułgarji. 

SOFJA. Wszystkich rezerwistów zawia- 
domiono z urzędu, że nikt nółóżący do armji 
nie otrzyma paszportu na wyjagd zagranicę, 
Postapowienie to wznieciło wśród ludności 
obawę przed nową wojuą. 

Król grecki ćhory. 

ATENY. Król grecki, Konstanty, powa- 
żnie zachorował. Cheroba obecna jest wyni- 
kiem operacji ślepej kiszki, którą król prze- 


chodził w styczniu r, b, Istnieje obawa o Ży- 
cie króla. 

Wizyta następcy tronu, 
donoszą, że wizytą 
tronu, arcyksięcia 


LONDYN, Pisma 
austrjackiego następcy 


Członek Rady Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnegó Kredytu. 


Zmarly byl jednym z Założycieli naszej Instytucji i od chwili jej założenia czlonkiem Rady na- 
szego Towarzystwa i naszym radcą prawnym. i ; ; 2: 
Na stanowiskach tych położy! On wielkie zasługi i odznaczał się nieskazitelną prawością charak- 
teru i uczynnością, która zjednywała Mu powszechną miłość i szacunek. 
Pamięć o Nim pozostanie w duszach naszych na zawsze! 


Rada i Zarząd 


Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu. 


Franciszka Ferdynanda w Anglji będzie miata 
wprawdzie urzędowo charakter prywatny, a 
jednak przypisują jej doniosłe znaczenie po- 
lityezne. Niektóre z pism utrzymują ciągle, 
że odwiedziny te są dowodem osłabienia 
stosunków Austro-Węgier do trójprzymierza, 
Po zakójstwie w księgarni. 


KRAKÓW. Sprawcy napadu na 
kantor Gebetkhnera nie zdołano je- 
szcze schwytać. Wszystkie poszlaki 
wskazują na to, że byli to bandyci 
z Królestwa. Morderców było 4. 
Sekcja zwłok wykazała głębokie i 
liczne rany, co zdaniem rzeczo- 
znawców świadczy, iż zamordowany 
stawił długi i zacięty opór. 

Zacięta walka. 

BIAŁOGRÓD. W _ odległości 
trzech godzin od- Pryzrentu toczyły 
się wczoraj straszne walki z albań- 
czykami. Od strony Cestiwar albań- 
czycy zostali osaczeni ze wszystkich 
stron. Serbowie zajęli ponownie Stru- 
ge. Walki były tak zacięte, że zdo- 
bywano każdy dom oddzielnie. 


Ostatnie telegramy. 


Mobilizacja w Grecji. 


ATENY. Minister wojny po- 
wołał do slużby czynnej rezer= 
wy od 1980 de t906 roku. 

Za „obrazę“ oficerów. 

GLIWICE. Wczoraj wydano wyrok w 
głośnym procesie sędziego i oficera rezer- 
wy Klitla, oskarżonego o obrazę kilku ofi- 
cerów, którzy zarzucali mu sprzeniewie- 
rzenie się interesom Niemiec, gdyż w wy- 
borach do Sejmu Klite] głosował w myśl 
poleceń swego stronnictwa na polaka, Kli- 
tel skazany został za obrazę jednego ofi- 
cere na 2400 marek kary. 


Cesarz Wilhelm a „hołota 
polska. 


KRAKOW. Podczas odwiedzin przez 
cesarza Wilhelma hr. Larisza w Karwi= 
nie zaszedł niekywąły incydent. Do- 
stojnego gościa powitał burmistrz 
miejscowy, który na zapytanie cesarza 
© stosunkach lćzbowych narodowości 
w Kąrwinie, powiedział, iż najwięcej 
jest polaków, następnie czechów i niem= 
ców. Cesarz drgnął i wyrzekł te sło” 
wa: „Polaków macie także? Musicie 
zatem silnie uderzyć na tę hołotę*. Zda" 
nie to sprawiło bardzo przykre wraże« 
nie na gości hr. Larisza, zwłaszcza, iż 
wśród g znajdowało się wielu ma- 
gnałów polskich. Hr, Larisz , aby 
słów cesarza nie rozgłaszano, pomimo 
to jednak wieść u podobnem wyrażeniu 
się władcy Niemiec z błyskawiczna 


szybkością obiegła miasteczko, wywo 
łując żywe oburzenie. 
Aresztowanie anarchistów. 

NOWY JORK. Policja 
robotuika Dawida alias Odoneła, który w 
roku 1911 wysadził w Mout Werau pod N, 
Jorkiem most kolejowy dynamitem, Obecnie 
policja wpadła na trop całej organizacji któw 
ra miała ną celu niszczenie mostów i innych 
bvdowli publicznych. 

Kryzys finansowy, 

PRAGA. „Prager | Tebl.“ donosi, że 
kasa miejska wypowiedziała (wydziałowi 
krajowemu pożyczkę 8,000,000 koron i od= 
rzuciła propozycję tegoż wydziału, aby po« 
Życzię tę spłacić ratami. 

Król szwedzki chory niebezpiecznie. 

SZTOKHOLM. Król Gustaw szwedzki za« 
chorował niebezpiecznie na żołądek. Choroba 
ta pozostaje w ścisłym związku z odbytą nies 
dawno operacją ślepej kiszki. Lekarze po- 
łecili przenieść chorego króla, który obecnie 
znajduje się na zamku Skurbesjó, do Drar- 
miug Holm pod Sztokhołmem. Stan król: jest 
bardzo poważny, a nawet groźny. Rządy. 
sprawuje tymczasowo następca tronu. 

Dymisja gen, Putnika. 

BIAŁoGROD. Postanowiono zmobilizo- 
wać enłą dywizję Dryny. Generał Putnik z 
powodu ciągłych zaraentów i napaści postano< 
wił podać się do dymisji. 

Traktat pomiędzy Turcją i Bułgarią 

KONSTANTYNOPOL. Oprócz głów- 
nego traktatu pomiędzy Turcją i Bulgarie 
zawarto jeszcze t. zw. „traktąt dodatkow 


aresztowała 


dotyczący nawigacji po rzece Marycy i koe 
mumikacji kolejowej do Dedagasu. Turcja 
pozwolila Bułgarji transportować po tych 


liniach ewoje wojska, amunicję i broń pod 
kontrolą rządu tureckiego. 

Budowa linji do Dedegas i Egais zostae 
nie uskuteczniona w ciągu 10 lat, 

Kościół a polityka, 

RZYM, Papież wydał rozporządzenie, 
zakazujące katolikom głosowania w wybo- 
rach wezystkiech 5 kurji. Wynika stąd, że 
edykt)„Non expedit* zachowuje swą moc, 

Ważna narada, 

WIEDEN., Pasic przybył tu wczoraj o 
godzinie 6 wieczorem. Zabawi on 2 dni, 
Dziś odbędzie się konfereucja jego z Berch- 
toldem, poprzedzona uaradą ministrów. Kons 
ferencjom tym przypisują wielkie znacze« 
nie polityczne. 

Choroba Gorkij'a. 

NEAPOL. Maksim Gorkij zachorował 
niebezpiecznie, Oduowiły się jego dawne 
dolegliwości. Chciał on powrócić na Capri, 
lekarze stanowezo sprzeciwili się tema, 
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ści. Na podstawie Icznych przykładów mów- 
©. wskazywali, jaką to zatrutą strawę podas 
je robotnikom większość piam burżuazyjnych. 
W końcu postanowiono, że dopóki nie pow= 


stanie pismo Specjalnie zawodowe, członka- 
wie Związku powinni popierać materjulnia 
i moralnie te organy. robotnicze, które ze 


względu na swe stanowisko są najbliższe do 
stanowiska Związku, Uchwalono tedy dobro* 
wolnie opodatkować się po 3 kop. tygodnio- 
wo w celu zaabonowaniu wileńskiego robotni- 
czego dwutygodnika „Kużnia*, lub innego 
pisma do wyboru. 


Moje miniatury, 


„Sprawa budowy szpitala 
miejskiego w Zgierzu. 


Komisja, złożona z prezyden- 
ta, architekta, inżyniera, lekarza, 
radnych miasta i kilku obywateli, 
zwiedziła szpitale w Łodzi i w Pa. 
bjanicach, w celu zozuejomienia się 
zich urządzeniem, rezultacie 
komisja doszła do wniosku, że za- 
równo budową szpitula miejskiego 
w Zgierzu, jak I wewnętrzne jego 
urządzenie nalesy wzorować na 
Szpitalu miejskim w  Pabjanicach", 


Kronika „z sąsiedztwa”. 


Straszny dramat miłosny. 


Nad brzegiem Łódki siedziała i rzew= 
Bie płakała, Widząc okrytą łachmanami ko. 
bietę— (obraz nędzy i rozpaczy!) —zalewającą 
się łzami, Ktoś zbliżył się do niej, dotknął 
ręką jej ramienia i zapytał; 

— Dlaczego płaczesz, kobieto? 

— Ach, sierota jestem nieszczęsna! 
Wszyscy mi dokuczają, męczą mnie i dręczą, 
niczego mi nie użyczą, drwią ze mnie, jak 
że Starej baby, chociaż młoda jeszcze je- 
Btem,,, . 

— Zmarszezki masz na twarzy, 

— To ten Ritterband, tak się znęca; 
dlatego jestem taka jakby aaorana,! 

— Czemuż jednak płaczesz tak ża- 
łośnie? 

— Ach, Ktosiu, Kfosiu, 
Bponiew erano! 


znowu mnie 


— Któż taki? 
— Sąsird, ujbliższy sąsiad, przecho- 
dzi) jędy—koło mnie; pochodził, popatrzył, 


pokiwał głowy, wreszcie splunął, aż Łódka 
wezbrała, i poszedł w kumy do tamtych... 

— Kto poszedł i do kogo? 

A no, sąsiad, powiadam, niby Zgierz, 
do Pubjanie poszedł w umizgi, Tak ci mnie 
lutuz, sponiewierał, jakby w zęby dał. KCóż 
tc: ma mnie za nic? Do mnie i gradonaczal- 
nik rad by zawitał, gdyby Piotrków nie był 
zuzdrosny, i—gubernatorską mogłabym zostać 
gdyby się znów Kalisz nie przeciwiał. Naj- 
ważniejsza ja tu na całą okolicę, a taki Zgierz, 
vawet nie powiatowy, nos odemnie odwraca, 
jak od zapowietrzonej. 

— A cóż Pabianice? 

— Wiadomo: Kpią sobie ze mnie! Po- 
wiadają, że jestem źle zbudowana, żem KAŻ 
pchans watą (ale nie hygroskopijną,) — żem 
kobieta, co się wciąż tylko pali, ale, jak co 
do rzeczy, to zawsze brak łóżek stanie na 
przeszkodzie, Biedua ja i opuszczona sle- 
otal 

— Jakich łóżek brak ci, Kobieto? 

— Wiadomo: szpitalnych, dla chorych, 

— Toś ty sierota? 

— O, mój-że ty Ktosiu! toć dość spoj- 
rzeć na mnie, by się domyśleć, że niemam 
ja ojca, jeno ojczymó; tylć dba o mnie, a- 
kurat co pies o piątą nogę. 

Zrozpaczona kobieta saowu zalała się 
łaami, które wartko spłynęły do Łódki, przes 
pełniując ją aż po brzegi. 

Dumnie spiętrzone bałwany poczęły 
nielitościwie miotać j Szarpać zastygłe na. 
prędce zwłoki nieszczęsnej kobiety, [która za 
Życia często się paliła, alo.. nikomu nigdy 
łóżkiem (a braku szpitalów) przysłużyć się 
nie mogła, 

Koniec. 
Łari-Fari, 


Z Warszawy. 


() Skon. Wczoraj zmarł w War: 
szawie Bolesław Schoen, wydawca dwuty- 
godnika „Wieś i Dwór“, 

Technik z wykształcenia, osiadiszy w 
Warszawie przad kilku laty, założył wspól 
nie z Kazimierzem Laskowskim „Wieś ilu: 
atrowaną”, a w r, ub. dwutygodnik „Wieś 
i Dwór“, 

Zmarły Bolesław Sekóen pisywał ue 
twory mową wiązsną, których sbiór p. m. 
„7 miłości dla swo.ch* wyszedł osobno. 

Żył lat 56 

() Tajemnicze zabójstwo. 0 
godz, 6 po polh, gdy ul. Wronia w Warszawa 


wie zaroiła się powracającymi z fabryki ros 
botnikami, przed domem nr. 67 rozległ się 
odgłos wystrzału rewolwerowego i na chode 
nik upadł raniony kulą w głowę młody czło- 
wiek, lat £5, ze sfery robotuiczeja wje 

u- 


ziony przez pogotowie do szpitala Św. 
cha, w chwilę potem nieznajomy zakończył 
życie.j 


Pomimo iż chodniki były zapełnione 
przechodniami, sprawy zabójstwa nie spo- 
strzeżono i dotychezas policja go nie wy- 
kryła. 

() Dramat miłosny. Wozoraj wie- 
czorem w hotelu „Wawel“ na rogu alei Je- 
rozolinskich i ul, Marszałowskiej rozegrał się 
dram"t miłosny. 

Około g. 6 w. do hotelu zgłosił się jakiś 
młody przyzwoicie ubrany mężczyzna i zażą: 
dai oddzielnego pokoju. Gdy spełsiono ży- 
czenie przybyłego i zsżądano od niego papie- 
rów legitymacyjnych, młodzieniea oświadczył, 
że przy robie paszportu niema, i że w hote- 
lu krótko zabawi, Jako dowód legitymacyjny 
dał służącemu bilet wizytowy, na którym 
było wydrukowane: Antoni Komecki, 

Załatwiwszy te formalności Komecki 
wkrótce potem wyszedł na korytarz i przez 
dłuższy czis prowadził telefoniczną roze 
mowę, 

Około g. 8 w. do hotelu zgłosiła się ja< 
kaś młoda zawoalowana kobieta, która pole- 
ciła zaprowadzić się do zajętego przez Ko- 
meckiego pokoju. 

Jak się okazało z oddanych przez nią 
rządcy hotela papierów osobistych, nazywa 
się ona Heleaa Wrońska, lat 19, 

Przez' dłuższy czas w zajętym przez mło+ 
dą parę pokoju panowała ciaza, dopiero oko- 
ło g. 10 w. przechodzący kurytarzem służą- 
cy usłyszał wydobywające się z pokoju jęki. 
Przerażony tem zawiadomił rządcę hotelo* 
wego, który post:nowił drzwi od pokoju o= 
tworzyć. 

Ponieważ z wewnątrz drzwi otworzyć 
nie chcinno, więc wezwany został Ślusarz, 
który na żądanie wezwanego przedstawiciela 
policji drzwi otworzył. 

Obecnym przedstawił się straszny widok, 
Na fotelach około stołu siedzieli Komecki i 
Wrońska nawpół żywi, a z obnażonych ramion 
obojga spływała krew, która pod stołem u- 
tworzyła wielką kułużę. Na stole znaleziono 
kartkę, w której oboje zawiadamiają zarząd 
hotelu, że dobrowolnie odbierają sobie życie, 
ponieważ rodzina nie obce pozwolić im na 
połączenie się związkiem małżeńskim. 

Do nawpół omdlałych desperatów wa- 
zwano Pogotowie. Lekarz założył op.trunek 
i stwierdziwszy ciężki stan obojga z powodu 
znacznego upływu krwi, odwiózł ich do szpie 
tala Dzieciątka Jezus. 


Z sąsiedztwa. 


X (e) Wypadek na'fkolejce 
zgierskiej. Dziś, o godz. 5 i pół rano 
tramwaj zdążający od remizy liują zgierską 
na stację Łódź, prowadzący przez maszyni- 
stę Urbaniaka, w pobłiżu ulicy św. Stefana 
w Radogoszczu, najechał na Józefa Albań- 
ozyka, lat 44, który dostał się pod wagon i 
uległ niebezpiecznemu poranieniu głowy, pier= 
si i kończyn, 

A. przewieziona do poczekalni tramwą* 
jowej na ul. Zgierskiej, a Fztąd po udiele« 
niu mu doraźnej pomocy przez lekarza Po- 
gotowia, odwieziono go do szpitala Poznań 
skiego. Stan jego jest bardzo ciężki, 

X Jarmark. (c) Wczoraj w Stry- 
kowie odbył się jarmark, na który dostar= 
ozono dużo wszelkiego rodzaru towarów. Z 
inwentarza żywego najwięcej dostarczono 
trzody chlewnej, którą rzeźnicy nabywsli 
masami, Pomimo świąt żydowskich, ruch ną 
jarmarku panował bardzo ożywiony. 

X Cena kartofli w Zgierzu. 
(c) Wczoraj na targa w Zgierzu za ćwiart- 
kę kartofli płacono 55—60 kop.' 

X Kradzież w fabryce. (c) Z 
tkalui ręcznej Jozefa Kautza przy ul. Szczę- 
śliwej „w Zgierzu,  niewiadomi złoczyńcy 
skradli przędzy za 175 rb, 

Dysenterja w okoficy. (ej 
We wsi Pałozewie, gminy Brójce, wybuche 
nęła dysenterja, na którą zapadają tylko dzie= 
oi. Zarządzoso środki zapobiegawcze. 

X O urodzaje. (c) Władze powin: 
tu łódzkiego, rozesłauym w tych dniach os 
xółnikiem, zażądały od wszystkich urzędów 
gminnych dostarczenia danych Bezbowysh o 
tegorocanym urodzaju zboża. 


Kalendarzyk. 


Dziś Kandyda i Ewalda M. m. 
Jutro Franciszka Serafibkiego W. 
hniona słowiańskiej dziś Siemiana, 
jutro Bratysława. 
Wschód słońca og. 6 m 6 
Zachód 


„ „5, 3i 
Długość ania 1, 2 


Stan pogody.—Podlug obserwacji opty- 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska M 85. k 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 79 ciepła, 
Połudn. o g.12 189 , 
a; Wczoraj o g. Św. 9 TR 
Minimum 6 ciepła ARO- my, najniżej 
Maximum 14 > METR: T najwyżej 760 

Rygrometr 659 wilgoci. 

„ Teatr Polski. Dzi i i Gąski" Jutro 
po południu „Mąż z Joterji* Jntro wieczorem 
„Karpaccy Górnle*) 

Teatr Popularny, Dziś „Gri—Gri* Jutro 
po poładniu „Baron cygański" Jutro wieczorem 
„Romantyczna żona* p 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikotajew- 
ka 59 otwarta codziennie od g. 6-ej do &ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
3-ej pp A 

Czyłcinia pism Tow, „Wiedza“, 
Piotrkowska 108) otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz, I0-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki, (Piotrkow- 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do IO-ej wiecz, a w Święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz. 


KRONIKA, 


Z żałobnej karty. 

Dzisiaj o godz. 7 i pół zrana zmarł 
po dłuższej chorobie, adwokat pr ysięgły 
Michał Cohn, dożywszy wieku lat 64. 

Zm uły bsł jednym z wybitnieszych 
przedstawicieli naszej palestry, przez lat 
kilka piastował u ząd prezesa łódzkiego 
Odd iału Warszawskiego Towarzystwa Pra- 
wniczego, przez długi czas zajmował hos 
norowe stanowisko zastępcy dyrektora Tow. 
Kredytowego m. Kodzi, był jednym z za- 
łożycie i Łódzkiego Tow. Wzajemnego Kre- 
dytu (Piotrkowska 43), członkiem Rady 
tegoż i j:go radcą prawnym. 

Zmarły adw, Michał Cohn brał czynny 
udział w dzialalności wielu instytucji do- 
broczynnych, kulturalnych i oświatowych, 

Jako prawnik, był światłym, wielce 
poważanym cywilistą; niektóre prace swoje 
z tej dziedziny ogłosił w swoim czasie w 
piamach fachówych. 

Zgon mec. Michała Cohna wywołał 
szczery żal w szerokich sferach inteligencji, 
obywalełstwa i świata handlowego w Kodzi. 

Bliższe szczegóły zamieścimy w na: 
merze jntrzejszym, 


Nowa rejentura. 
Dowiadujemy się, że długoletni sędzia 
pokoju w Zduńskiej Woli A, W. Kostiukie” 
wież otrzymał tzjenturę wbodzi. 
W sprawie brzegów rzeki Łódki. 
(a) Wczoraj wieczorem w magistracie 
łódzkim, pod przewodnictwem prezydenta, 
rz. r. st, Pieńkowskiego, Oraz przy udziale 
budowniczych miejskich inz. Nebelskiego, 
Kuckiowicza i Wąsowieza odbylo si posie- 
dzenie w sprawie brzegów rzeki bódzi, 
Rozważano przedstawione do zatwierdze: 
nia plany na budowę szeregu domków na 


prawym brzegu rzeki Łódki przez p. Adolfa" 


Bobraniekiego. Ostateczną decyzję w apra- 
wie powyższej odłożono do załatwienia nio- 
których formalności, 

Z wystawy ogrodniczej. 

(a) Wezoraj zwiedziły teren wystawy 
widzewska szkoła początkowa miejska, pro- 
wadgona przez pannę Hejwowską oraz szwal- 
nia koła panien, oprowadzane przez p, L. 
Kołaezkowskiego. 

Do „kosza szczęścia“ przygotowano juź 
zgórą 3,000 fantów, między innemi zuajdują 
się dość wartościowe przedmioty, Wiełe osób, 
korzystejąc z pięknych pogodnych dni, zwie 
dza w dalszym ciągu wystawę, czyniąc przy 
tem zakupy. 

Pojntrze wystawa nieodwołałnie zostaje 
zamkniętą, gdyż wiele roślin z powodu nocnych 
ohłodów, znacznie ucierpiało, 

Na zakońcaenie wystawy spodziewany 
jest przyjazd p. Jankowskiego seniora ogro= 
dników połskich. Wystawcy, którzy wyjechali 
na wystawę ogrodniczą w Sieradzu, juź po- 
wrócili, a wielu z nich na ostatnie dni trwa- 
nia wystawy wzbogaciło takową nowymi oka- 
zami roślin oraz zmieniło układ dekoracyjny 
swych oddziałów. 

Warzywa i przetwory owocowe p, Cós 
lińskiej i Frieka, oraz drzewka p. Kołaczkow= 
skiego, są na wyczerpania. 

Z Komisji budowlanej miejskiej. 

(a) W dniu 30 września r. bież. łódzka 
miejska  techniczno-sanitarna komisja pod 
przewodnictwem wice-prezydenta Anudrejewa 
z udziałem budowniczych miejskich, przede 
stawicieli policji oraz lekarzy oyrkułowych i 
brandmajstra łódzkiej straży ogniowej, doko- 
nała oględzin następujących budowli: 

1) W nieruchomości pod X 15 przy 
ulicy Wodnej, gdzie w istniejącym już parte- 
rowym budynku fabrycznym Adolf Kerner 
projektoje urządz'ć mechaniczną stolarnię, 

2) W posesji pod N: 33 przy ulicy Przęe 
dzalnianej, gdzia w ietuiejącym jadnopiętro= 
wym badysku fuhrycznym Jan Lesz pro- 
jektuje urządzić również mechaniczną sto- 
Sarnię. 


3) W posesji N 96 przy ulicy ` 
gdzie w istniejącym jednopiętrowym budynku 
f brycznym Heuryk Benke zamierzą nrządzić 
fabrykę wyrobów trykotowych. 

4) W nieruchomości Nr. 86 przy ulicy 
Południowej, gdzie w isniejącym jednopiętro= 
wym bndynku Berek Krakowski projektuja 
urządzić mechaniezuą pończoszarnię, oraz, 

5) W posesji Nr. 114 przy ulicy Piotre 
kowskiej, gdzie na parterze istniejącej trzys 
oficyny bracia Juljusz i Edward 
y zamierzają urządzić mechaniczną 
szkła i luster. 

Komisja nznała wszystkie budynki, jako 
w zupełności odpowiadające warunkom budo- 
wlabyin oraz sanitarnym i uznał za możliwa 
urządzenie projektowanych zakładów przemy: 
słowych, z warunkiem ustawienia w każdej 
sali po jednym hydrancie, 

Tegoż dnia ta sama komisja techniczw 
saniturna przyjęła bez żaduych zastrzeżeń, 
jako odpowiadająca wazystkim wymaganiom 
hygjenicznym j przepisom techniczno-budowla» 
nym i fabrycznym nowowybudowane, trzy» 
piętrowy budynek przędzałni i parterowy bu- 
dynek, suchej xpretnry, a takźe innych fa- 
brycznych budynków  fzaaka Eltermana pod 
Nr. 63 przy ulicy Średniej 

Z łódzk. csperanckiego Tow. 

W srodę, 8 b. m. o godz, 9 wiecz. w 
lokalu „Lodza Esperaato Societo* (Połud- 
niowa 20) odbędzie się wieczór, poświę: 
cony wyłącznie wygłoszeniu referatów, 
między innymi wygłoszone będą: o Il-im 
Wszechrosyjskim kongresie esperantystów 
w Kijowie, o IX międzynarodowym kon- 
gresie w Bernie, o śmierci prof. Bourlet 
it. p. 

Teszc0o czeladzi st 


pskich 
w Łodzi. 
Zarząd gospody czeladzi stolarskich pro- 
Bi za naszem pośrednictwem swych członków 
o liczne zebranie się w gospodzie w przyszłą 
niedzielę, to jest dnia 5 października, © gos 
dzinie 2 po południu, Na zebraniu będą zbio. 
rane składki szpitalne, 


U piekarzy, 
(a) We środę dnia 8 października 
godz. 11 po pełudnin w lokalu przy ulieg 
Podleśnej Nr. 1 odbędzie się ogólne kwar- 
telne zebranie majstrów cechu piekarzy, 
U szewców, 
(a) W niedzielę d. 5 października o 
godz. 3 po południu w lokału resursy 
rzemieślniczej przy ulicy Widzewskiej Nr. 
117 odbędzie się krwartalne zebrawia 
członców zgromadzenia majstrów szews 
ckich, 
U stolarzy. 
(a) We Środę d. 8 pażdziernika o g 
4 po południu w lokalu majetrów fabrycz= 
nych (Nawy Rynek Nr. 6) odbędzie się 
ogólne kwartalne zebranie członków zgro- 
madzenia majstrów stolarzy, 
U powroźnikówe, 
(a) W niedzi:lę o godz. 3 po południ 
przy ul. Widzewskiej Nr. 86 odbędzie 
miesięczne zebranie członków agroma 
nia powrośników. 


Zdrowie a porządek. 

Jako echo zam eszczonego wczoraj głosu 
jednego z waszych prenumeratów, spisującego 
antyhygleniozny stan Bałut i Starego miasta, 
dochodzi naa dzisiaj list pewnego lokatora 
domu M 61 przy ul. Głównej. List ten za» 
wiora skargę na nieporządki, panojące w tym 
domu, na korytarzach, w podwórzu it,d, U- 
stępy i śmietnik jest tam podobno karygodnie 
zaniedbany, Korespondent nasz zwraca też 
uwagę na mieszkanie stróża: jak stróż ` 
mieszka, to już, Boże, zmiłuj sięt* i zapytu- 
je, czy niema Komisji sanitarnej, która by te 
zbadała i winnych nieładu, zagrażającego 
zdrowiu publiczn ema, ukarała, 

I my pytamy: Csy istnieje komiej 
nitarna? 


Dzisiaj o godz, 8 rano prz, 
rzewskiej M 12 wynikł pożar na pod 
drewnianego domu. Na ratunek przyby: 
i II oddziały ochotnicze i straż miejek 

Po godzinnej pracy wezwano za po- 
mocą syreny fabrycznej inne oddziały stra» 
ży ochotniczej, które były zbyteczne. Alar- 
mowanie śpiących mieszkańców miasta za 
pomocą syren w danym wypadku było nie 
potrzebne, 

Rabun 

(a) Onegdaj o godz. 7 wieczorem nie 
jaki Jukiel Kawronin, zamieszkały przy 
ulicy Dobrej pod Nr. 6, idąc do domu 
modtitwy, na rogu ulic Dobrej i Nowej 
został napadnięty przez Stanisława Pry- 
oza, który zażądał od K. pieniędzy, i 
spotkawszy się z odmową, uderzył go kie 
jem w głowę. 

ZĘ a AA poom mekat, lecz nā- 
pastnik go dogonił przy domu N. 8 prz 
ulicy Dobrej, przewrócił na ziemię Pi 
jąc, wyrwał mu z kieszeni spodni srebrną 
papierośnicę wartości 10 m. 


Pobity K. ukrył się w swem miesz 
*aniu i zamknął drzwi na klucz, lecz za, 


Nr. 35, 


Informacje handlowe. 


Mitjonowa niewypłacalność, 


„Confection,* donosi, ża firma manu- 
fakturowa w Kokandzie „B-oia Korotkow* 
zawiesiła wypłaty. Pasywa mają wynosić 
1 i pół mil. masek, 

W trudnościach płatniczych znalazł się 
dom handlowy „J. Iljajew* w Kokandziejoraa 
„B-ói Twelow* w Stawropolu. 


Nowe akc. Two. 


Dom bankowy Wilhelma Landau zo- 
stał przekształcony na Towarzystwo akcyjne 
z kapitałem zakładowym 5,000,000 zb. pod 
firmą „Bank handlowy Wilhelma  Landaua** 
Dostawa dia rumuńskiej intendentury, 


W tych dniach opuszcza Łódź po pię- 
ciotygodniowym pobycie zastępca rumuńskiej 
mtendentury, który: odebrał zamówione przed 
czieroma miesiącami materjały,, Obstalunek 
wyniósł około 1 miljona arszynów materja- 
łów wełnianych, kaki, które służyć mają „na 
palts, spodnie eto, 

Wszystkie zamówioneztowary wysłano 
już na -miejece przeznaczenia. 

Przedstawiciel intendentury udaje się 

„stąd do Manchestru, gdzie odbierze samówio- 
ne przez siebie płótno. 


Mowy oddział banku. 

Przekształcony z domu bankowego 
H. Wawelberga akcyjny „Bank Zachodni" 
w Warszawie otwiera a dniem 1 kwietnia 
1914 roku oddział własny w Łodzi; fiija 
łódzka „Banku Zachodniego“ mieścić się 
będzie we wspaniałym lokalu na pierw 
szem piętrze nowowznoszonego gmachu 
p. S. Eisnera przy zbiegu ul. Piotrkow» 
skiej i Dzielnej. 


Znaczna operacja finansowa, 

Paryski bank dła popierania budowy 
nowych hoteli ofiarował tow. akc, „Grand- 
Hotel“ w Lodzi pożyczkę długoterminową 
w wysokości 3 mijonów franków. Dług 
ten ma być zamortyzowany przez 30 ilatjprzy 
oproeeBtowaniu kapitału,wraz z ratamamor- 
tyzacyjnemi, w stosunku 6 i pół od sta 
rocznie, 

Propozycja ta, jak się dowiadujemy, 
Została przez zaraąd akc. tow. „Grand- 
Hotelu“ przyjętą i tranzakcja będzie za» 
wartą natychmiast po załatwiemu Torma: 
ności, związanych z ukońezeniem dokony- 
wanej obecnie przebudowy gmachu hotelu, 


Miljard w kasie strajkowej 
pracedowców. 


doniósł, że mmgielsey praco. 
dawcy zamierzają złączyć Bię w jeden po 
wszechuy związek, ażeby stworzyć kapita 
miljarda szylingów z tem przeznaczeniem 
że będzie się zeń wypłacać sxapomogi tym 
przemysłoweom, w których zakładach wybuch- 
ną strajki, 


„Times“ 


Wiadomość ta wywołała w opinji pi- 
blicznej wrażenia bardzo podzielone, W,! pė- 
Wwnych kółach w City występują z bardzo os 
strą krytyką tego projektu, Sądzą mianowi- 
cie, że właśnie teraz, kiedy ruch robotniczy 
»aczyna-sję uspokajać, a.Świat przemysłowy 
wracać do Bił, występowanie z takim pro- 
jektem jest wysoce nie na miejscu, może to 
bowiem jedynie zaostrzyć sytuację. W innych 
kołach odnoszą się do tego projektu jeszcze 
bardz ej wrogo. 

Zwróciło powszechną uwagę, że w poda- 
nej przez „Times“ liście członków przyszłe- 
go zawiązku pracodawców znajdują się także 
nazwiska profesorów  uniwerBytetu w Oxfor- 
dzie, 

Tymczasem strajk robotników w Man 
chesterze zakończył się w ubiegłym tygo- 
dnin zwycięstwem robotników. Pracodawcy 
przyjęli wszystkie ich warunki, mianowicie 
przyjęcia z powrotem do pracy wszystkich 
strajkujących, zmianę systemu, polepującego 
na protegowaniu robotników niezo-ganizową- 
nych i podwyżki w płacy. 


iw migati żayjiń 


Okropne koleje losu przechodzi [ud nasz” 
namawisny przez agentów do emigracji za o- 
svon, JAŚKTAWY oDrazek z doli emigrantów 
w Kanadzie podaje „or~ DARU $ 
stawie rozmowy 2 niejakim Oteksą oi 
siim z Treściańca. 

Przed dwoma laty wyjechał on do Kana- 
dy, dokąd wysłał go jakiś agent. Początkowo 
miał robotę przy budowaniu kolei, ale s na- 
pływem wowyeh emigrantów o robotę było 
coraz trudniej, tak że opuścił Winu peg, 
gäsie detychezas mieszkał i szukał w innych 
miastach zajęcia. Grosz zaogzezędzony w 
pierwszych miesiącach, zaczął znikać powoli, 
robotę tradno było znaleźć, a o ile była, to 
tylko 2—3 dni w tygodnin, $ 1 

W rokn bieżącym od 8-go maja nie 
miał jnż żadnego zajęcia, to też w sierpniu 


NOWA” GAZETA ŁODZKA*$ Paździćrhika 1913 n 


B. P. 


MICHAŁ COHN 


Adwokat przysięgły 


zmarł po długich i ciężkich cierpieniach dnia 3 października r. b. przeżywszy lat 64, TR 
Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ul. Dzielnej Tfr, 28, na cmentarz żydowski, nastąpi w niedzielę dnia 5 
b. m. o godz. 2 po: południu, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych, pozostali w nienilongm żału 


| Ziętiowdie, tnuczki 1 rodzini. 


Żon, córki, 


opuścił Karado i powrócił do Galicji, © po 
wisdał on'0 sctedach rozpaczy emigrantów, 
którzy bez grosza w kieszeni tułają się por 
ulicach, a ua „Maj-Streęt* w Winnipegu Tu- 
dzi „jak trawy“. Wszystko ghodfi i płacze, 
po 7—8 tygodni szukają pracy, z nie mogąc 
jej znaleźć odbierają sobie życie =- z roz- 
paczy, > 

Towarzystwo, które ma własne okręty i 
koleje przewoai naszych emigrantów, daje 
przewiezionym na kilka dui robotę, n następ- 
nie „kwituje* ich i nowych przewiezionych 
przyjmuje, dawniejsi zaś zostają boz. zsrebku 
i chleba. Kuchnie, które dostarczeją poży- 
wienia tym nędzarzom, dają jadło tak wstręte 
ne, że mimo głodu strasznego jeść nie 
można. W dodatku panuje drożyzna wielka. 

Na farmach także nikt nie robi intere- 
su. Przedewszystkiem aby prowadzić gospo- 
darstwo rolne, ttzebs sobie grut puzygoto+ 
wać. Rozprzedają tam, a gorszą ziemię na- 
wet rozdają, ale to same lasy, blota lub ka- 
mienie, tak, że zanim się z tego wyrobi eoś 
ornego gruntu, dużo życia upłynie, A wresz- 
cie choć sią jaż i płony otrzyma, to o iè się 
ma je w małej ilości, trudno sprzed«wać, a 
gdy się ma znów dużo, trzeba wyzbyć za pół- 
darmo. 

Jednem słowem ciężka jest d. la naszych 
w Kanadzie, a najbiedniejszy wyrobnik w 
Galicji stezęśliwszy, niż którykolwiek z wye 
chodźeów naszych w Kanadzie, edzie się nikt 
nie ul.tnie, ani pożal), gdzie ginąć trzeba 
F Bd EN ud, ahem niaham na prey 


Sport. 


Wyścigi zwolenników 


W niedziełę 5 października na szosie 
Zgierz-Głowno odbędą się wyścigi Towarzy- 
stwa zwolenników sportu z udziałem zaprzy- 
jażnionych Towarzystw łódzkich, 

Zapisy przyjmowane będą na starcie w 
Krzywiu od podz. 10 rano. 


Progrom wyścigów następujący: 

1) Bieg juniorów 5 wiafst. 

2) Bieg ojmistrzowstwo na 1913/4 rok, 
Towarzystwa zwoleaników sportu +50=cio. 
wiorstawy, dostępny alg członków danego 
Towarzystwa, 

3) Bieg seniorów 10 wiorst, 

4) Bieg o mistrzowstwo na 1913/4 
rok 50 wiotstowy, łódzkiej Reaursy rzemie= 
śluicznej, dostępny dla qałonków Rezurgy. 

5) Bieg piechurów 3 wiorsty. 

6) Bieg pocieszenia 5 wiorst, 


Poszukuję posady inkasenta, 
agenta lub magazyniera. 


Przyjmę przedstawicielstwo w branży kolo- 
ujalnei, tabacznej lub żelaznej. Duże do- 
świudezenie! Rutyna handlowa! 
Oferty sub „Handlowiec* w admin. „N. Gazety. 
Łódzkiej”, ul. Przejazd M 1. 254—8 


Czy doprawdy ?] 


Pani jeszcze nie używała kremu š% 


tak bardzo rozpowszecknin=-sv 
r 13 7 2 mieZawodnyny 


datek ni 


dach aptecznych na 
Nawrot No 54, i Konstan- 


tynowska 75 
ainia Sa 50 kop., mocniejszy 
= 


e 


SPRZEDAŻ i KUPNO 
załatwia szybko i tanio tyłko Fr. Ka- 
miński, ul. Przędzalniana 37a. 
Uskutecznia lokatę kapitałów oraz dział 

informacyjny. 


EZ YNA ZABAWA na zakończenie lata, KTO z Sz. P. P.. chce się wesoło ; 5 5 PTZ 

Bog nić w niedzielę, 5 października 1913 r,, niech zawita na ul. Dabrowską Zdrowie Jest ree ea dem dla wazy 

AAE M 35 (najbliższa droga od Górnego Rynku ulicą Rzgowska. łeb ul. Widzewska) i x 

REGI Ogród i sala BATŁA (Kiezebude) gdzie odbędzie się HERBATA z gór Harcu 

KE = d (Dr. LAUER'S HARZERIGEBIRGSTEE). 

Soda Wielka Zabawa Lu owa 3 Zalecana przez na pniejsze powagi Shanske, R pD 

EPET jazdy). Część dochoc artament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznyc! P 

s3as Program Zabawy bardzo urozmaicony; orkiestra dęta walot balonu, przyjmowany w ilości 2—3 szkłanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude- 

BĘ wd 1 ścigi raeas tańce, poczta, confetti, ognie bengalskie. oświctlenie łam- rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka 1 t. p. przy- 

= SE IOO A Bufet LAPES. w: dbakki: 4 iraki AIIE, wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa- 
c qtók i enia płuc, influenzy i choleryny. 

ai pms p easca ne po. i Cena pudełka rb. I, pół pudełka kop. 50 

gad Wehi da aurocRiE na: salę 20ko: doy strzalnicy IaB; UWAGA: Każde oryginalne pudelko zaopatrzone jest następującą etykietą 

Šg 1893-2 O łaskawe przybycie na Zabawę uprzejmie prosi F. Szahbeta Jedyny teptezesteui na Królestwo: Polskie | Cedars: 


Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 
Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z dołiczeniem na koszta; 


FDRYRRSAKKODKOKKKZKLLZSZZY 


Fä przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabłanych etykiet sę 
ee 

+ Zat yS kosmologi 

% ° Doskonały w smaku 

& (Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) K m k i ma | 

y TWORZENIE się ŚWIATA 1 UKŁAD SYSTEMU 35 onia mper Ba 


PŁANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASÓW 
SLOW, W „NOWSZYCH 0 z 


887-20-27 


Specjalna oferta. JĄ | Żądać wszędzie. 


WYKŁAD POPULARNY. WYKŁAD POPULARNY Modne jesionki Piwiarnię dym Ea 
Dla prenumeratorów „Nowej Gazety Łódzkiej* z najnowszego mater, pa a Er P 
po £5 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ła He > Kamiński. 
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RKZRSZWZWÓWEWEWEDZEWKKEKKE 


Modne garnitury 
z prima materjału 
85— 3150 24.— 1850 1650 


%, 


sanie sprzedam z dwoma 
Kawiarnię bilardani, kilka Jat 
egzystującą, w dobrym punkcie za 
70 rb, byle zaraz, Przyczyna: cho- 
roba żony. Wiadomość: ul. Przędzal- 
niana Ñ 57a Kamiiski. 


Właściciele 


HF Mygjena twarzy i rąk "W 

z swiat 55 Tdelikatnia skórę, 

i Nawy any pSiMi (P LY N) leczy radykałnie i 
usuwa wągry, piegi, liszaje, krosty; oraz połysk twarzy. 

Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1,70. 


Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb, 2,95 k. z przesyłką—można markami 
NZ ROZ OAZA ZZ ZE ZZOZ 


Najlepszym środkiem, ochraniającyn 
od zaburzeń żołądkowych, deaynterji 
i t. p, jest kieliszek wina St- Raphael 
na szklankę gorącej herbaty, 
wszędzie. 77 


Schmechel % Rosner 


Piotrk, 100. 


sklepów, którzy 
mają rzeczywiście 
dobre sklepy spożywcze, sprzedając 
okazyjnie od takowych zaliczek nie 
biorę proszę się zgłaszać Przędzelnia- 
na 37a Kamiński 


1864 1 
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„NOWA GAZETA ŁÓDZKA”—3 


3 : Dr. È d, A. Grou, A. H g, J. Zozala, F. 
Zalióski, L Ortenberg. Wiolonczeła: A. Mitnick. Flet: A. Fi 
l, harmonia i kontrapunkt: A. Tiirner. Operowo-symfoniczna i 
publicysta Witold von Müller. Solfeggio i chóry: Dargużański. 
ja utworów boyz pod wzgłęd: zd 
| 1) specjalne Ee zi OE] ianu dla dzieci ox 

la przygotowania dyrygentów operowyc! ce k 
wa a niedzielny S instrumentalnych zespołów za opłatą 1 rb, U ZY es xy 
zwolonego artysty. Kurs odpowiada programowi Cesarskiego Konserwatorjum, Po ukońc: 


n Nasb 
ohn. Kornet: A. 


S profesorów 
Skrzypce: A. Helfgat, J. 
Herman. Teorja muzyki 


jasa kameralna i o 


makola (IIZYCMA 


ama 
pod dyrekcją artysty muzyka 


A. Helfgata 


mleści się na 


M" ul. Dzielnej N: 14 Te 


(w domu SS-ów Urysona). 


j h kandydatów codziennie między 11—21 4—7 po poł. Kancelarja tymczasowo 
rzą wiej Szkoły służy ika elektryczna przy frontowem wejściu, z której prosimy korzystać. 


nych, Piotrkowska Nè 90). 
| ama 


E EJ 
Ó . £ Il-gie Bałuckie 3 
. zy > 

j zal Tow. Pożyezhowo - Oszezędnościowe | = 

l | Il W 0 f ll FE| Ul Łagiewnicka NA 29 (Ryuk Balucki). |S a 

S p| Eae aa Tae pada Swe E | EE 

zawiera 3 ilustracje, kilkanaście artykułów, poświęconych szkolnictwu, opis as a eA Pen ooteonnych 1 Niezy ód takowych | ME 

wszystkich szkół Łodzi, Zgierza i Pabjanic, dział literacki, bibljograficzny i t. d, 5 | od4 proc. lpok iuro otwarte w dni po z 
40 STRON DUŻEJ OSEMKI W OPRAWIE. CENA 25 KOP. = Zarząd: J. Grodek, Dr. R. Gloger, T, Lipiński. 


Do nabycia we wszystkich ksiegarniach i w Admin, „owej Gately 


(ie można sie ubra tanio i elegancko” 


W świeżo otworzonym magazynie 


Biuro 


wF N. SZMAJEWICZA œa Specjalista chorb uszu, nosni gardła 

przy ul. Piotrkowskiej Ne 126 (róg Nawrot), Dr. B. Czaplicki 
gdsie są na składzie ostatnie nowości jako to: palts angielskie najnowszego Ordynator szpitala Anny-Marji. 
wyrobu (Szuwałow) od najskromniejszych do najelegantszych, kostjumy, spód Piotrkowska K 120. 
niczki, palta pluszowe, po bajecznie tanich cenach, poniewaź właściciel jest sam Telefon 32-33, 


fachowcem i wszystko pod jego własnym kierunciem się robi, to też wykoń 
czenie jest staranne, a ceny przystępne. 
Prosimy się przekonać. Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 


Przyjmuje od g, 11 — 12 rano i od 5 
pi do 6 1 pół po pot 
w niedziele i święta od 10—11 rano 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄNTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 


ohoreny Aren maczywysk: 


£GRLICR-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 
Rn LL 
Powrócił 


Dr. L- PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ni 2. 
Teiefon M 13-59. 

Syphilis, choroby skórne, włosów (kos- 
metyka lekarska) weneryczne, moczo- 
płciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salva-sanem Erlich- 
Hata „606*—914 (wśródżylnie). Lecze- 
nie elektrycznością, elektrolizą (usu- 
wanie szpecących włosów) oświetle- 
nie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 9 pp, 
panie od 5—6 pp. 


Dr. Praoiszak Roialkiewia Laboratorjum 


mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, i 

font, Lo pieta u3 Magistra N: SCHATZA 
Przyjmuje od 91/, — 12 i od6— 8- w, Łódź, ul. Piotrkowska No 37. 
Przejazd AŚ 8. Tel. 17-14. ” = Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che 


zne: moczu, plwocin (gruźlicye 
krwi, wydzielin dróg moczo- 


Fierwszą Lecznica: lekarzy cpanjalictńw 


dla nr=zyonodzących chorych 
IMB 45. rictrkowska 45 (róg Zielonej) Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11-i 41, — 5Y, codziennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1/;—23/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8— 9 wieczór. 

Choroby ełzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr, i. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp» 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 

Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM i an e ekg zz p ko PP. 


Porada 50 kop 


BR 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. 


Niedziela, 5 października 


Touring-Club — Union 


Wodna 4, początek 0 godz. 91/, przed południem, 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Kózi Kab Sportom- R.F Wto | rara | zeza m 


Piotrkowska 145. Telef. 24-16 
Chorcby wewnętrzne, żołądka 
i kiszek. 

Przyjmuje od 8 do 9-ej rano 1 od b-ej 
do 7-ej po południu, 1851—6 


S FATE 
Dr. med, P. LANGS 
K. Mel, P. LARG 

Zawadzka 10. 

b. asystent kliniki berlińskiej, specja- 
Hstą chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów, niemocy płcfowej. 
Przy leczeniu syfilisu sto: 
preparata „606: 


Brebrzyńska 87/39, początek o godz. 8 po południu, 1890—2 


Dr, ml. S. Aronson 


Piotrkowska 120. Tel. 31-89, 
Akuszeria i choroby kobiece, 


od 9—11 rano i od 5—7 po południa. 
W mie 


ielę od 11—1 po pół. 1492 


M. PAPIERNY 


zerja i choroby kobiece. 
r warsz, uniw, kliń,akusz. 
je od 10—H rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po poł, 
Południowa 23. Telef, 16- 
1 


pee 


ida Krka Fl ln 


janie wszelkiego rodzaju blach do 15m, grubości, 


jakoteż roboty w zakres ślusarstwa, tokarstwa, 
heblarstwa i kotlarstwa wchodzące. 1726—52 


ia. 


kał 


ATX 


zr xz EB 
Wydawca: Jan Grodek. 


Śrustkowski. HA RI A 
aaa raa lewa" Odeanzę ża wy 
e doleglata dl kde zd lal Sde Tm OAM Soc 0, ars akompanjamentu 
w. 8) kurs gimnastyki rytmicznej pa Śro er UE a goru ek 


j dh 613 Ustawy- wojskowości. 
W czasie studjowania kursu nauk w szkole, uczniowie mogą korzystać z prawa odroczenia pornta c woja po tag HAEA AA src 


Dodatkowa liczba profesorów klasy operowej, śpiewa solowego 1 innych będzie podana w Osobne ognari. Srm specjalnej bibyoteki muzycz- 
nej przy Szkole, dostawa fortepianów, nut i wszelkich instrumentów muzycznych—obiete zostały przez firmę „i rg 


Iz. Drogą do majątku jest oszczędność. Esam | 


przy Stowarzyszeniu Pracowników Handlowych m. Laddi, 


Spacerowa 21, II piętro. 


lifikowanych buchulterów, korespondentów 4 Innych pra- 
PE EO wilki handlowych. 1886. 


ko, E. midowicz, A. Tūra 
Inne instrumenty dęte: A. 


(główny skład intrumentów muzycz- 
1807—9 


pracy 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weńeryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11—1 i 5—7!. 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zkoczeń 
mowy 
Waita plónionio it d) 

ox 
Prof. Gut«mana z Berlina. 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do ią 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13. 52. Š 


Dr. J. Silberstrom 


Ordynator Amb, Czer. Krzyża 
Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne. 
Kosmetyku lekarska, Stosowanie prep, 
i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od [2—2 i 5—8 Panieod 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielą 
do 4 po południu 


Zakład Tapicersko - dekoracyjny 


I. Przeździeckiego 


przyjmuje wszelkie obstalunki oraz 
posiada na składzie otomany leżanki 
tp. Piotrkowska 108 
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Pttdekny chłopie 


starszy do Administracji. Zgła- 

szać {się do „Nowej Gazety 
Łódzkiej*—Przejazd 1. 

B353D <EGESEEERDBDEGEGSSEEE 
Ogłoszenia drobne. 


03m ra własność dziewczynkę 3 i pół 
letnią, Klinka 7 (Bałuty) Kowalska, 
2292—3 
ZZ 
Neyczycieł przygotowuje dzieci do gimna- 
zjum, 


korepetycje. UI, Szkolna 34—7, 
wieczorami, 2290—4 


przybłąkał się pios żółcy z obi 

em, Odebrać można u J 
ka, kolonja Nowa Man 
W a 


Sep kolonjalny do sprzedania. Lipowa 
M 75. 2285-6-1 
Zpowodu wyjazdu 
maite lampy 
wadzka 58 m, 7,I-sze ji 


inn kan Madz 
Zaraz ulokuję 18000 rubli na 
l-ym numerze hypoteki łódzkiej, 
do Administracji N. 

ul. Przejazd M 1. 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X joen 


